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Przesilenie gabinetowe zakończone

Pułkownik Walery Stawek premierem
Zaprzysiężenie nowego Rządu

Warszawa 29. 3. Godz. 10 min. 5. Marszałek  
Daszyński otwiera posiedzenie. Głęboka, niczem 
niezamącona cisza. Marszałek wzywa do złoże­

nia ślubowania nowego posła partii endeckiej. 
Odczytana zostaje rota ślubowania.

Marszałek udziela głosu jako referentowi 
budżtowemu posłowi Wyrzykowskiemu.

Poseł Wyrzykowski wypowiada tylko słów 
kilka, prosząc o przyjęcie zmian, przeprowadzo­

nych w budżecie przez Senat z poprawkami, za- 
proponowanemi w komisji budżetowej Sejmu.

Nikt nie zabiera głosu.

Marszałek Sejmu zarządza głosowadte.

Głosowanie przez powstanie z miejsc, niektó­

re przez drzwi. Nie wszystkie poprawki komisyj­

nie są przyjmowane. Niektóre marszałek ogłasza 
jako odrzucone.

Za poprawkami głosują kluby opozycji, Blok 
Bezpartyjny nie powstaje z miejsc. Jedynie przy 
uchwaleniu funduszu kultury narodowej Blok 
bezpartyjny powstaje z miejsc razem z innemi 
stronnictwami. Fundusz zostaje więc ogromną 
większością uchwalony.

O godzinie 12-tej p. poseł Jan Piłsudski na 
Zamku zrzekł się misji tworzenia rządu.

Po godzinie 1-szej w południe Prezydent Rze­

czypospolitej wezwał na Zamek prezesa Klubu 
Bloku Bezpartyjnego, pułkownika Sławka. Kon­

ferencja z pułk. Sławkiem odbyła się w obecnoś­

ci Marszałka Polski.

Poseł Sławek, po otrzymaniu misji przybył pie­

szym spacerem do Prezydjum Rady Ministrów i 
odbywał konferencje z urzędującymi ministrami 
ustępującego gabinetu. Zaproszony został na kon­

ferencję b. minister sprawiedliwości p. St. Car. 
O godzinie 6 wiecz. p. Sławek wraz z p o. mini­

stra spraw wewnętrznych Józewskim udali się do 
Belwederu. O godzinie 7 wiecz. p. Sławek udał 
się na Zamek, gdzie przedstawił listę swego gabi­

netu, zatwierdzoną przez Prezydenta Rzeczypos­

politej.

Skład gabinetu przedstawia się jak następnie:

Minister spraw wojskowych: MARSZAŁEK 

POLSKI,
Prezes Rady Ministrów: Poseł PUŁK. WALE­

RY SŁAWEK,
Minister Spraw Zagranicznych: AUGUST 

ZALESKI,

Minister Spraw Wewnętrznych; JÓZEWSKI, 

Minister Sprawiedliwości: STANISŁAW CAR 

Minister Pracy i Opieki Społecznej: PUŁK. 
ALEKSANDER PRYSTOR,

Minister Oświaty i Wyznań Religijnych: SŁA­
WOMIR CZERWIŃSKI,
Kierownik ministerjum skarbu: IGNACY MATU­
SZEWSKI,

Kierownik ministerjum przemysłu i handlu: 
EUGENJUSZ KWIATKOWSKI,

Minister Rolnictwa: LEON JANTA - POŁ­
CZYŃSKI, '

Minister Reform Rolnych: WITOLD STANIE^ 

WICZ,
Minister Poczt i Telegrafów; IGNAC? BOER 

NER,
Minister Komunikacji: ALFONS KuHN,
Minister Robót Publicznych: MAKSYMDLJAN 

MATAKIEWICZ.
O godz. 7 min. 15 nastąpiło zaprzysiężenie no­

wego rządu. Jednocześnie nastąpiło podpisanie 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej dekretu o za­
mknięciu sesji sejmowej.

Nowy gabinet Rzeszy Niemieckiej
Berlin, 30, 3. 30. Prezydent Rzeszy HmdenburgKanclerz: — Bruening.

podpisał dekret, zatwierdzający skład rządu Rze- Minister Spr. Wewn.; — Wirth.
szy Niemieckiej. Minister Spr. Zagr.: — Dr. Curtius.

W skład gabinetu wchodzą: Minister Reićhswehry: — Groener.

Przesilenie gabinetowe w Irfandji
Londyn. W edług doniesień z D ublinu, pow ie- zapadnie w środę. O gólnie przypuszczają, źe 

rżenie m isji utw orzenia now ego rządu de V ale- Cosgrave stanie ponownie na czele gabinetu koa- 
rze w ydaje się m ało praw dopodobne. D ecyzja licyjnego.

Rozstrzygające wydarzenia w Moskwie
Moskwa. W biurze politycznem  sow ieckiej par- 

tji kom unistycznej zapadła po burzliw ych obra­
dach uchwała o zw ołaniu plenarnej sesji central­
nego kom itetu partji na dzień 25 kw ietnia r. b. 
Sesja obradow ać będzie w M oskwie na K rem lu. 
Tem atem obrad będzie w yłącznie w ytw orzona 
przez kolektyw izację rolnictw a sytiw icja na w si 
rosyjskiej.

Rok Jubileuszowy zakończony bedzie Soborem.
— Rzym, 30. 3. Jak donoszą z kół urzędow ych „Citta odbyć na zakończenie Roku Jubileuszow ego. O becnie przy  

del V aticano” , O jciec św . m a zwołać sobór .który m a się gotowuje się encyklikę.

wizyta czarnego bandyty
Uprzejmy murzyn.

A utorzy pow ieści krym inalnych rysują często  
typy bandytów dżentelm enów o w ielkiej uprzej­
m ości i m anjerach w yszukanych, następujący zaś 
fakt dow odzi, źe osobnicy podobni zdarzają się 
nietylko w  pow ieści, lecz i w  życiu.

Była późna godzina nocna. M ieszkająca chw i­
low o w  jednym z hoteli now ojorskich niejaka m i­

Rów nocześnie, aby sterroryzow ać przeciw ni­
ków polityki Stalina centralna kom isja kontrolu­
jąca partji ogłosiła ponow ną obow iązkow ą reje­
strację w szystkich członków  partji.

Rejestracja ta rozpocznie się w dniu 18 kw ie­
tnia, tak że poczynając od tej daty, nad każdym  
członkiem partji kom unistycznej w Z. S. R. R, 
ciążyć będzie groźba w ykluczenia z partji.

stress Ervin m iała niem iły sen: śniło jej się, że 

po num erze chodzi m urzyn i w ykonyw a jakieś  
tajem nicze czynności.

D ręczona przez tę zjaw ę senną p. Ervin obu­

dziła się i z przerażeniem zobaczyła przy łóżku  

m urzyna olbrzym iego w zrostu.

—  A leż pani m a lekki sen —  szepnął czarny  
drab niejako z w yrzutem , —  starałem się zacho­
w yw ać jak najciszej, a pani jednak obudziła się!

—  Czego tu chcesz? —  w yszeptała p. Ervin 
zbielałem ! ze strachu w argam i.

—  N iechże się pani nie przeraża. Ja żadnej 
krzyw dy nie zrobię. Chcę tylko ulżyć nieco to­
rebce, w której m a pani gotów kę i kosztow ności.

I łącząc czyn ze słow am i czarny bandyta dżen­
telm en przełożył zaw artość sakw ojażyka do kie­
szeni, a zobaczyw szy na stoliku nocnym piękny  
pierścień z szafirem i branzoletkę z biylantam i, 
odezw ał się znów z najw yższą uprzejm ością:

—  Sądzę, źe m i pani daruje, jeśli w ezm ę i te  
drobiazgi. To takie ładne!

O czywiście, ograbiona nie protestow ała, ban ­
dyta zaś skłonił się jej najuprzejm iej i w yszedł na  
palcach, rzuciw szy na odchodnem :

—  N iech m i pani zechce darować, że przesz­
kodziłem jei w e śnie. A teraz proszę o kw adrans  
spokoju, gdyż w  razie alarm u z pani strony, będę 
m usiał w rócić i z największą przykrością zabić

Wykrycie ponurej tajemnicy.
Córki zamordowały ojca.

Kielce. W e w si W ierzbica pow . radom skiego 
odkopano przypadkiem  szkielet ludzki, jak się pó­
źniej okazało Tom asza H abery, m ieszkańca tef 
w ioski.

Sekcją w ykazała ślady pęknięcia czaszki, o- 
raz szram y na kościach głow y od uderzeń tępem  
narzędziem .

Śledztw o w ykazało, że H aberę zam ordowały 
jego córki, poczem zw łoki zakopały pod podło­
gą w sieni nieistniejącego już dom u. Stało się 
to w drugiej połowie 1928 roku. Po dokonaniu  
zbrodni spraw czynie zawiadom iły posterunek po ­
licji w W ierzbicy, że ojciec ich pojechał na jar­
m ark i już w ięcej nie w rócił.
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L is t : s ią d z a  B is k u p a  O k o n ie w s k ie g o

w  z w ią z k u  z n a p a ś c ia m i n a  P a n a W o je w o d ę L a m e ta
W  QPONMLKJIHGFEDCBAzwiązku z napaściami pism niemieckich i 

niektórych pism polskich, na osobę Pana W oje­
wody Lam ota^ odbywają się zebrania protestacyj­
n e , przeciwko takim napaściom . Głowa Kościoła 
n a Pomorzu Jego Ekscelencja Ks. Biskup Oko­
niewski, przebywający w  Krynicy, przesłał na rę­
c e  p . W ojewody następujący list;

Panie W ojewodo!
Pragnę wyrazić głębokie ubolewanie z te­

go powodu, że przeciw m ężowi, ożywionem u

1 0 0 0 L A T  I S T N IE N I A  P A R L A M E N T U  I R L A N D Z K I E G O .

W  bieżącym roku przypada 1000-lecie założenia parlamentu irlandzkiego.

H a n d la r z e ż y w y m  to w a r e m
T a je m n ic z e  z a g in ię c ie  m ło d e j r o b o tn ic y .

Łódź. Policja kaliska zaalarmowana została 
wiadom ością o tajem niczem zaginięciu 19-letniej 
Heleny Zam rzyckiej, zamieszkałej w Stawiszynie, 
pod Kaliszem .

W  świetle zeznań m atki zaginionej Józefy Za­
m rzyckiej, córka jej padła ofiarą handlarzy ży­
wym towarem . Od kilku bowiem dni, do m iesz­
kania Zam rzyckiej przychodzili, podczas nieobec­
ności pracującej w fabryce dziewczyny, m łodzi,

D o  o c h o tn ik ó w  w o js k  p o ls k ic h
(Otrzymujem y z prośbą o um ieszczenie, następującą odez­

wę Kom endy Głównej Legji M ocar twowej. —  Przyp. Red.)

„W  obecnej dobie tylko jednostki uświadom io ­
ne społecznie i zdyscyplinowane organizacyjnie  
posiadają wartość dla Państwa.

Do grupy niezorganizowanych należą szerokie 
rzesze b. ochotników  W ojsk Polskich.

■ OCHOTNICY! Troski dnia codziennego od- 
stwowych, dla realizacji których walczyliście bo- 
wróciły uwagę waszą od wielkich zagadnień pań- 
hatersko z najeźdźcą.

gorącą m iłością Ojczyzny i szczerem przywią­
zaniem do Pom orza podnosi się lekkom yślnie 
niecne zarzuty, odparte już dostatecznie przez 
sąd honorowy. Pocieszam się, że najbliższa 
przyszłość rozwieje je zupełnie i przyczyni się 
do oczyszczenia atm osfery zatrutej oszczer­
stwami.

Łączę wyrazy głębokiej czci i poważania 
(— ) K s . S ta n is ła w  W . O k o n ie w s k i

Biskup Chełm iński.

eleganccy m ężczyźni i dopytywali się o Helenę.
Pewnego dnia nawet dwóch m ężczyzn przyje­

chało autem . W  dniu 24. b, m . Helena Zam rzyc- 
ka otrzymawszy jakiś sekretnik, wyszła z dom u i 
nie powróciła więcej.

Gdy poszukiwania za zaginioną nie dały po­
zytywnego wyniku, Zam rzycka zam eldowała po­
licji, która wszczęła za zaginioną dziewczyną e- 
nergiczne poszukiwania.

Tym czasem stanowisko m oralne, jakie zajm u­
jecie w społeczeństwie za cenę krwi przelanej na 
ołtarzu Ojczyzny, wym aga nadal waszej gotowo­
ści do służby dla Państwa.

Dziś już nie z orężem  w dłoni, lecz w  karnych  
szeregach organizacji społecznęj, m usicie stać na 
straży, aby to, co żołnierz polski wywalczył, nie 
zostało zm arnowane przez warcholstwo polity­
ków i dem agogję partyjną.

Niepodległość Ojczyzny m usi zostać zakutą w  
potężny pancerz tężyzny duchowej i m a te r ia ln e j  

własnego państwa. Zadanie to spełnić tylko m oże 
Polskie M ocarstwo. A któż, jak nie W y, Ochot­
nicy, jest bardziej powołany do tego, aby utrwalić 
na wieczne czasy fundam enty polskiej państwo­
wości?

Pom ni zapału, z jakim szliście do boju o niepo­
dległość Ojczyzny, — wzywam y W as dziś pod  
sztandary Oddziałów Ochotniczych Legji M ocar­
stwowej dla dokonania dalszych prac na drodze 
ku wielkości i potędze Państwa Polskiego.

Złączeni w karnych szeregach Legji M ocar­
stwowej, przestaniecie być rozbitkam i na oceanie 
życia, których zły los i ludzka niewdzięczność 
zepchnęły z przynależnego im stanowiska. W  słu­
żbie dla Polski jako M ocarstwa znajdziecie znów  
dawną wiarę w sióbie i pewność, że poniesione 
przez W as wysiłki nie pójdą na m arne, lecz staną 
się kam ieniem  węgielnym potęgi Polski jutrzejszej 
i dobrobytem obywateli.

W szyscy pod sztandary Legji M ocarstwowej!

K o m e n d a G łó w n a  L e g j i M o c a r s tw o w e j

(W arszawa, Krakowskie Przedmieście 58 m . 5.)

JARM ARKI 
w W ojewództwie Pom orsk em

w  m ie s ią c u  k w ie tn iu  1 9 3 0  r .

1 k w ie tn ia .

Borowy M łyn, pow. Chojnice: koński, bydlęcy, k r a o t& r a k ł.  

Kielno, pow. M orski: koński, bydlęcy, kramarski. 

Skarszewy, pow. Kościerzyna: świński.

Turza, pow. Tczew: koński, bydlęcy.

Żarnowiec, pow. M orski: koń-ki, bydlęcy.

2  k w ie tn ia .

Lubawa: koński, bydlęcy, k amarski.

Lubiewo, pow. Świecie: koński, bydlęcy, kramarski, 

Skarszewy, pow. Kościerzyna: koński, bydlęcy.

Śliwice, pow, Tuchola: koński, bydlęcy, kram arski.

3  k w ie tn ia .

Brodnica: koński, bydlęcy.

Gowidlino, pow. Kartuzy: koński, bydlęcy, kramarski. 

Radzyń, pow. Grudziądz: koński, bydlęcy, kram arski. 

Skarlin, pow. Lubawa: koński, bydlęcy.

Toruń: koński, bydlęcy.

W ejherów^: koński, bydlęcy.

4. k w ie tn ia .

K o w a le w o , pow. W ąbrzeźno: koński, bydlęcy. 

Grudziądz: koński, bydlęcy.

5  k w ie tn ia .

Drzycim, pow. Świecie: koński, bydlęcy kramarski.

Osie, pow. Świecie: koński, bydlęcy. 1

7  k w ie tn ia .

Świeci: koński, bydlęcy.

8  k w ie tn ia .

Czersk, pow. Chojnice; koński, bydlęcy.

Działdowo: koński, bydlęcy, kram arski.

J a b ło n o w o , pow, Brodnica: koński, bydlęcy, k r a m a r s k i . . 

Nieżywięć, pow. Brodnica: koński, b y d lę c y , k r a m a r s k i . 

Skórcz, pow. Starogard: koński, bydjęcy, kramarski.

Sulęczyno, pow. Kartuzy: koński, bydlęcy, kramarska 

W ą b r z e ź n o : koński, bydlęcy, kram arski.

W ięcbork, pow, Sępólno: koński, bydlęcy, kram arski.

B . B O L E S L A W  I T  A .

PRZED BURZĄ
Powieść historyczna z r. 1830.

— o—  (Ciąg dalszy).
W  istocie, w. książę codzień się stawał niecier­

pliwszym i srożył się coraz straszniej przeciw  
wszystkim .

Dnia 4. listopada odbyte nabożeństwo żałobne 
u Kapucynów za poległych w czasie rzezi Suwo- 
rowa na Pradze; drugi taki obchód u ks. Karm eli­
tów praskich, gdzie Jurgaszkę, dowódcę żandar­
m ów, m ocno nawet poturbowano; wyznania jedne­
go ze Szkoły Podchorążych, który w chwili jakiejś 
bezrozum nej trwogi cały plan powstania wydał przed  
w. .księciem ; aresztowania nieustanne m łodzieży, któ­
rej ruchy widziano, czuto, nie m ogąc najczynniejszycb 
przywódców ani dojść, ani połapać — wszystko to z 
dniem każdym pogarszało położenie tych, którzy wpa- 
dli w ręce policy! .

W iedziano o spisku — dawały się postrzegać ja­
kieś przygotowania do niego, a pochwycić sam ych  
sprawców, dojść do jądra — było niepodobieństwem.

. Książę im więcej się trwożył, tern m ocniej się sro­
żył. Gniewał się na tych, co z połapanych nic wydo­
być nie um ieli, na niedołężną policyę, na buntowni­
czego ducha, który z Francyi i Zachodu zawicwał, na 
cały świat, na wszystkich i wszystko.

Szkołę Podchorążych, już podejrzaną, ściśnięto jak 
w więzieniu, na m łodzież pa.rżano dzień i noc, śle­
dząc jej kroki — każdy przybywający do W arszawy, 
szczególniej z zagranicy, był pilnie śledzony.

W ięźniów też wszelkiem i sposoby usiłowano ste- 
roryzować — aby z nich wycisnąć zeznania. W ięźnio­
wie m ilczeli uparcie.

Szczęściem ci, którym były powierzone badania, 
nawykli patrzeć na potęgę m ilitarną Rosyi, na porzą­
dek, który się im zdawał nie do obalenia — choć wi­
dzieli spiski, nie m ogli przypuścić, aby one były czem ś 
groźnem , czemś więcej nad m arzenie kilku zagorzal­
ców. Dogadzano w. księciu więcej dla zaspokoje­
nia jego fantazyi, niż naprawdę lękając się jakiegoś 
wybuchu.

Dla Rautenstraucha, Kruty, Jurgaszki, Lewickie­
go i Lubowidzkiego strachy te nie m iały wagi, rewo- 
lucya zdawała się im niepodobieństwem.

Pakowano do kozy codzień, aby m ieć o czem ra­
portować i okazać wielką gorliwość, hałasowano m o­
cno, ale lekceważono i uśm iechano się po cichu. Nie­
m niej położenie zam kniętych po klasztorach: u M ar 
cinkanek, u Karm elitów i w innych więzieniach —  
coraz się stawało nieznośniejszem , obchodzono się z 
nim i coraz surowiej i bezwzględniej.

Na innych, oprócz podejrzeń i denuncyacyj jakichś 
schadzek w kawiarni albo nieostrożnego słowa, nie 
m iano więcej nic — przeciwko Ruckiem u jego własne  
pismo świadczyło.

Co gorzej, porównany do znalezionych u Puckie­
go papierów sam papier nawet, zdaniem ekspertów  
dawał pewność, że on pisał tę notatkę — a zatem, że 
wiedział o spisku i należał do niego.

Książę sprawą jego zajmował się szczególniej od  
czasu bytności m ajora, chciał, na nim przykładu dla 
innych, wym agał, aby go sądzono w sołdaty.

Tylko Staś Potocki, zjednany po cichu przez przy­
jaciół Ruckiego, którzy, choć nic m u nie obiecywali, 
starali się jednak i wstawiali za synem — wyrok ten 
usiłował odroczyć, zwlekał, jak m ógł, nadzieją zez­
nań to usprawiedliwiając — przedłużał z dnia na 
dzień zam knięcie śledztwa.

Z pom ocą O. Porfirego-, kiedy niekiedy Kalikst od­
bierał słów kilka od Julii... Potrafił sobie wyżebrać 

u stróża kawałek papieru i odpisywał krwią i s ło m ą .. 
Jedyną to było pociechą w więzieniu, w którem m u  
książek nawet, usilnie żądanych, odm awiano.

Chociaż M aciek W icher ofiarował się m ajorowi 
przenieść od niego list do syna, stary nie przyjął tej 
ofiary — czuł, że jemu nie wypadało używać takick 
środków, którem i m ógłby zgubić poczciwego ż o ł ­

nierza.
Kilkom iesięczne zam knięcie, które najenergiczniej-  

szy łam ie charakter, na najsilniejsze oddziaływa zdro­
wie — i Kalikstowi się już m ocno czuć dawało. O d ­

dychanie tem powietrzem zepsułem , nieruchom ość, c i­

sza, groźby — przybiły go, uczyniły drażliwym , sm u­
tnym ; jednak postanowienie trwania w tem, co raz 
powiedział, upornego m ilczenia, nie zachwiało się 
wcale.

Gdy go ostatni raz wezwano do gabinetu, zastał 
w nim naprzód sam ego konwulsyjrjego protokulistę. 
W ięcej nię było nikogo. Piernikowa ta figurka długo  
m u się, gryząc pióro, przypatrywała, potem jedno oko  
przym rużywszy szydersko, ręce w kieszeniach trzy­
m ając, zaczęła się przechadzać po pokoju i parę razy, 
krzywiąc się, stawała przed Kalikstem ...

Za trzecim takim m anewrem, m aleńki człowieczek  
przysiadł tak, jakby m iał tańcować prysiudy i rzekł 
natarczywie:

— Czem u się nie przyznać? dawnobyś był wol­
ny... M yślisz, że m y nie wiem y? hę? hę? hę? Pój­
dziesz w sołdaty... szkoda... Przyznać się, przyznać.

Chód się dał słyszeć u drzwi i protokulista jed­
nym susem skoczył na swój stołek, rozgarniając po­
ły fraka... Gdy jenerał wszedł, wlokąc za sobą chu­
stkę zatabaczoną, protokulista siedział jak przyklejo­
ny na swem m iejscu. .

(Ciąż dalszy nastąpi).
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9  k w i e t n i a .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
K ą rto c y : k o ń s k i , b y d lę c y .

K o ś c ie rz y n a : k o ń s k i , b y d lę c y , k r a m a r a k i .  

L n ia n o , p o w , Ś w ie c ie : k o ń s k i , b y d lę c y .  

S ta ra  K is z e w a , p o w . K o ś c ie r z y n a : ś w iń s k i.  

S ta ro g a r d : k o ń s k i , b y d lę c y , ś w iń s k i .

1 0  k w i e t n i a .

G o s ty c z y n , p o w . T u c h o la : k o ń s k i , b y d lę c y .

Ł a s in , p o w . G ru d z ią d z : k o ń s k i , b y d lę c y .

T o p ó ln o , p o w . Ś w ie c ie : k o ń s k i , b y d lę c y , k r a m a rs k i .

W y s in , p o w . K o ś c ie r z y n a , k o ń s k i , b y d lę c y .

1 5  k w i e t n i a .

B u k o w ie c , p o w . Ś w ie c ie : k o ń s k i , b y d lę c y .

D z ie m ia n y , p o w . K o ś c ie rz y n a : k o ń s k i , b y d lę c y .  

L in ja , p o w . M o r s k i : k o ń s k i, b y d lę c y .

1 6  k w i e t n i a .

C h e łm ż a , p o w . T o ru ń : k o ń s k i , b y d lę c y .

G ó r z n o , p o w . B r o d n ic a : k o ń s k i , b y d lę c y , ś w iń s k i.

P ło ś n ic a , p o w , D z ia łd o w o : k o ń s k i , b y d lę c y ,

1 7  k w i e t n i a i .

J e ż e w o , p o w . Ś w ie c ie : k o ń s k i , b y d lę c y , k r a m a r s k i ,  

j T o r u ń : K o ń s k i , b y d lę c y .

I g  k w i e t n i a .

G ru d z ią d z  m ia s to : k o ń s k i, b y d lę c y :

2 2  k w i e t n i a .

C h m ie ln o , p o w . K a rtu z y : k o ń s k i , b y d lę c y .  

P r z e d k o w o , p o w , K a rtu z y : k o ń s k i , b y d lę c y .  

S ę p ó ln o : k o ń s k i , b y d lę c y , k r a m a r s k i .

S tr z e p c z , p o w . M o r s k i : k o ń s k i , b y d lę c y , k r a m a r s k i .

2 4  k w i e t n i a .

N o w e , p o w . Ś w ie c ie : k o ń s k i, b y d lę c y , k r a m a rs k i .

2 9  k w i e t n i a .

L e ś n o , p o w . C h o jn ic e : k o ń s k i , b y d lę c y , k r a m a rs k i ,  

L ip n ic a , p o w . C h o jn ic e : k o ń s k i , b y d lę c y , k r a m a rs k i.

---- ------------------------------- ——

Na marginesie
Sejmiku Powiatowego.

O s ta tn ie p o s ie d z e n ie  S e jm ik u  P o w ia to w e g o  o -  

b r a id o w a ło  z  m a łą  p r z e r w ą  o b ia d o w ą  d z ie ń  c a ły .  

Z  w ie lk ą  p i ln o ś c ią , b io ią c  o o d  u w a g ę  w s z e lk ie  e -  
w e n tu a ln o ś c i i  n ie  z a p o m in a ją c  o  z a s a d a c h  o s z c z ę ­

d n o ś c io w y c h , p r z e tr a w io n o  k a ż d ą o o z v c ję w  b u ­
d ż e c ie . B u d ż e t , s ta r a n n ie  i d o  s to s u n k ó w  o b e c n y c h  

p r z y g o to w a n y , n im  r o z p a tr y w a n y  b y ł w  S e jm ik u , 
c z ło n k o w ie  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  k i lk a k r o tn ie  g o  
r o z p a tr y w a l i. N ie  b y ło  ta m  n ic  s z c z e g ó ln e g o , c o -  

b y  m o g ło s p o w o d o w a ć s k r e ś le n ie .e j , c z y o w e j  
p o z y c j i . G o s p o d a r z  p o w ia tu , p . S t a r o s t a  d r . P r ą -  

d z y ń s k i i z n a n y  z r e s z tą c a łe m u o g ó ło w i n a s z e g o  
p o w ia tu  z e  s w y c h  r o z u m n y c h  z a r z ą d z e ń  k u  d o b r u  

p o w ia tu ,  s ta ra ł  s ię  z r e s z tą  w  b u d ż e c ie o to , a b y  i  

tu  n ie  w y d a n o  a n i  je d n e g o  g r o s z a  z a  d u ż o . P o m im o  
n ie w y z y s k a n ia  w s z e lk ic h  ź r ó d e ł p o d a tk o w y c h , s a ­
m o r z ą d o m  p r z y s łu g u ją c y c h , b u d ż e t  u c h w a lo n o  ta k ,  

ja k  p r z e d s ta w io n y  z o s ta ł p r z e z  W y d z ia ł P o w ia to ­
w y , je d y n ie  p o  s k r e ś le n iu  s u m y  2 0 0 0  z ło ty c h , w  

d z ia le  a d m in is t r a c y jn y m .

J a k  ju ż  z r e s z tą  n a s z a  R e d a k c ja  d o n io s ła , ż a d e n  

b u d ż e t n ie  b y ł ta k  r o z p a tr y w a n y , t . j . s z c z e g ó ło w o  

p o z y c ja p o  p o z y c j i , ja k  o b e c n y . B y ły  c o p r a w d a  
d y s k u s je o b s z e r n ie js z e  n a d  p o s z c z e g ó ln e m i p o z y ­

c ja m i , a  b y ły  p o z y c je , n a d  k tó r e m i w c a le  n ie  d e ­
b a to w a n o . N ie k tó r z y  c z ło n k o w ie  S e jm ik u , ja k  m o ­

g łe m  s tw ie r d z ić , p r z e c ią g a li n ie r a z d y s k u s ję , z e  

w z g lę d ó w  n ie r a z  n ie z r o z u m ia ły c h .

D y s k u s je , —  b e z  k tó r y c h  m o ź n a b y  s ię  n a p r a w ­
d ę o b y ć . A le to s i ła „ p r z y z w y c z a je n ia * * . W y ­
b a c z y ło b y  s ię je s z c z e , g d y b y  d y s k u s je  n a p r a w d ę  

n ie  m ija ły  s ię  z  d y s k u s ja m i  r z e c z o w e m i.

I tu  i ta m  b y ły  p o d o b n e  d y s k u s je . P r z e c ie  n ie  

m o ż n a  n a z w a ć  i u z n a ć  te g o  c o  z łe  —  d o b r e m .

N ie je d e n  z  c z ło n k ó w  S e jm ik u  n a p e w n o  n ie  w ie ,  

d la c z e g o  d łu g o  d y s p u to w a n o  n a d  s p r a w ą  lo k o m o c ji  
d la  p . S ta r o s ty . J a s n e m  je s t , ż e  lo k o m o c - a  je s t p o ­
t r z e b n a . D la te g o  n ie z r o z u m ia ły m  b y ł w n io s e k  p .  
M a k o w s k ie g o , o p ie w a ją c y , ż e n a le ż y s a m o c h o d y  

s p r z e d a ć  i u z y s k a n ą s u m ę  w lic z y ć  d o  d o c h o d u , z  

k tó r e g o  n a s tę p n ie  n a le ż y  k u p ić  z a  1 0 .0 0 0  z ł . n o w y  

s a m o c h ó d  „ F o r d a " ,

N a  to  s łu s z n ie  z a r e a g o w a ł p . P r z e w o d n ic z ą c y ,  

p r o s z ą c , b y  p o z y c ja  ta  p o z o s ta ła  b e z  z m ia n y , p r z y -  
c z e m  p . P r z e w o d n ic z ą c y  p o s ta w ił tę  s p r a w ę ja k o  

k w e s tię  z a u f a n ia . W o b e c  te g o  z a b ie r a l i g ło s  c z ło n ­
k o w ie  S e jm ik u . W  g ło s o w a n iu  n a d  w n io s k ie m  w  
k w e s t ii z a u f a n ia , w n io s e k  p r z e s z e d ł je d n o m y ś ln ie , 

a  p . M a k o w s k i s w ó j w n io s e k  p r z e d te m  w y c o f a ł .

W y r a ż e n ie v o tu m  z a u f a n ia  P r z e w o d n ic z ą c e m u  

S e jm ik u , je s t z n o w u  je d n y m  z l ic z n y c h  u z n a ń  d la  
p r a c y  P r z e w o d n ic z ą c e g o  p . d r , P r ą d z y ń s k ie g o , s ta ­

r o s ty  p o w ia to w e g o .

N ie  d z iś c z a s n a  w y lic z a n ie  z a s łu g  d z ie ln e g o  i  
p r a c o w ite g o  n a s z e g o  S ta r o s ty  p , d r . P r ą d z y ń s k ie g o , 

w y s o k o  s to ją c e g o  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m .

R o z u m n a  w ię c  g o s p o d a r k a  p , S ta ro s ty  je s t n ie  

w s z y s tk im  n a  r ę k ę ,

L u d z ie ź l i z w a lc z a ją  w s z y s tk o  to , c j  d o b r e ,

N ie ty lk o  n a  w id o w n i ż y c ia  p o l i ty c z n e g o p o ja ­

w ia ją  s ię  lu d z ie  ź l i , le c z  w  ż y c iu  s p o łe c z n e m  i g o -  
s p o d a r c z e m  r o i s ię  o d  ty c h  s z k o d n ik ó w .

S ą  te ż  lu d z ie ta c y , k tó r z y  u s i łu ją  w a lić  k ło d y  

p o d  n o g i  n a s z e m u  d z ie ln e m u , s z c z e r z e  p r a c u ją c e m u  

p . S ta ro ś c ie .
L u d z ie  c i , n ie  m a ją  d o b r a  s p o łe c z e ń s tw a  n a  c e ­

lu , le c z s w e m  w a r c h o ls tw e m , b r ó ż d ż e n ie m  i s ia ­

n ie m  z a m ę tu  u tr u d n ia ją  w y s iłk i i u s i łu ją  s z k  o d z ie  
w  p o c z y n a n ia c h .

J e d n a k ż e  w y r a ż o n e  p r z e z  o s ta tn i S e jm ik  v o l i  in  
z a u f a n ia  p , S ta r o ś c ie , p o ło ż y  k r e s  w s z e lk im  p  jc z y  

n a n ia m  z ły c h  lu d z i a  b ę d z ie  r ó w n o c z e ś n ie  b o d ź c e m  
d o  d a ls z e j, r o z u m n e j p r a c y  p . S ta r o s ty .

P r a w d z ie ,
- - - - - - - - o - - - - - - - -

E c h a  b u d ż e tu  s e jm ik u  p o w ia to w e g o .
W  d r u g ie j c z ę ś c i p o s ie d z e n ia  s e jm ik u  p o w ia to ­

w e g o  o d b y te g o  d n ia  2 4  m a r c a  r , b . p r z y s tą p io n o  d o  
o s ta te c z n e g o  u c h w a le n ia  b u d ż e tu .

P o r e f e r a c ie b u d ż e to w y m  c z ło n k a w y d z ia łu  

p o w ia to w e g o  p o s ła F r , R z ą s y , w y w ią z a ła s ię w  
p e w n e j c h w il i d o ś ć  o ż y w io n a  d y s k u s ja , p r z e z  p o ­
s ta w ie n ie w n io s k u , w p r o w a d z e n ia p e w n y c h o s z ­

c z ę d n o ś c i w  d z ia le  ś r o d k ó w  lo k o m o c j i p , s ta ro s ty  
p o w ia to w e g o . C z ę ś c io w o  i w  in n y c h  p o z y c ja c h  u -  
ja w n iły  s ię d ą ż n o ś c i o s z c z ę d n o ś c io w e .

D z ię k i je d n a k  r z e c z o w e m u  u ję c iu  p r z e z  p , s ta -  

r o s ts ę  p o w ia to w e g o  D r . P r ą d z y ń s k ie g o , k w e s t  jo ­
n o w a n y c h  p r z e z  n ie k tó r y c h  c z ło n k ó w  s e jm ik u  p o ­
z y c je , ja k  r ó w n ie ż p o s ta w ie n ia  p r z e z  p . s ta r o s tę  

o  i le c h o d z i o  ś r o d k i lo k o m o c ji k w e s tj i z a u f a n ia ,  
p o p a r te j w  c a ło ś c i p r z e z  w y d z ia ł p o w ia to w y , ta k  
w  te j s p r a w ie , ia k  r ó w n ie ż  i in n y c h  s e jm ik  o k a z a ł  
je d n o m y ś ln o ś ć  i z a u f a n ie d o  s ta r o s ty  p o w ia to w e ­
g o , d o w o d e m  c z e g o  b y ło , w y c o f a n ie  p o s ta w io n y c h  

w n io s k ó w .
B u d ż e t z a te m , z o s ta ł u c h w a lo n y  b e z  p o p r a w e k  

a  r ó w n ie ż  i w  s p r a w ie  p , w . i w . f . o k a z a ł s e jm ik  
z r o z u m ie n ie u c h w a la ją c 1 5 .0 0 0  z ł , n a  te n  c e l , n a -  

p o d n ie s ie n ie  p r o d u k c j i r o ln e j u c h w a lo n o  1 2 .0 0 0  z ł .
J e s t to  d o w o d e m  z g o d n e j w s p ó łp r a c y  m ię d z y  

s e jm ik ie m  a  p r z e w o d n ic z ą c y m , s ta r o s tą  D r . P r ą -  

d z y ń s k im , c o  d a je  r ę k o jm ię  iż  s ta n  p o w ia tu  p o z o ­

s ta n ie  n a  w y s o k im  p o z io m ie .
K . W . r o l n i k .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Z  ż y c i a  t o w a r z y s t w a  s p o r t o w e g o  „ G o l u b i a n k a * 1

I s tn ie ją c a s w e g o c z a s u  G o lu b ia n k a i s to ją c a  w  p r z e d e ­

d n iu s w e g o r o z w o ju , n a tr a f i ła o s ta tn io n a p r z e s z k o d ę z e  

s t r o n y  s p o łe c z e ń s tw a , k tó re  z a r z u c a je j iż p o w ie r z o n e f u n ­

k c je p e w n y m  o s o b o m  —  s ą  p r z e z ta k o w e ja k o b y  n ie ta k to ­

w n ie  w y p e h f a n e , z  p o w o d u  s z c z u p ły c h  w ia d o m o ś c i , w  d z ie ­

d z in ie w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o . T u  d o d a m y , iż c i le G o lu ­

b ia n k a  w y b ra ła  s o b ie  ta k i z a r z ą d , —  w ó w c z a . je j z a d a n ie m  

je s t ta k o w e g o  s łu c h a ć , n ie z w r a c a ją c  n a  to  u w a g i , c o  s p o ­

łe c z e ń s tw o n a s z e g ło s ’ . G d y ż w o g ó le s p o łe c z e ń s tw o n a ­

s z e  —  z b y t m a ło  p o s ia d a  w ia d o m o ś c i i g d y  m ó w i s ię o  w y ­

c h o w a n iu  m o r a ln e m  i f iz y c z n e m , k tó re je s t ś c iś le o b ję te  

c z y  to  p r z e z h a r c e rs tw o , P r z y s p o s o b ie n ie W o js k o w e i W y ­

c h o w a n ie  F iz y c z n e , g d z ie g ło s i s ię h a s ło  „ B ó g  i O jc z y z n a * ',  

P r z y k r y  to  o b ja w , ż e m u s im y  w y ta c z a ć o w e w a d y  n a s z e g o  

o b y w a te ls tw a . L e c z m a m y n a d z ie ję , ż e O b y w a te le c i , d o  

k tó r y c h  w  s z c z e g ó ln o ś c i s ię to ty c z y  —  z m ie n ią s w e p o ­

g lą d y  p o l i ty c z n e i p o d a d z ą  s o b ie  w s p ó ln ie  r ę c e  a b y  w  k a ż ­

d e j i d la k a ż d e j o r g a n iz a c j i p r a c o w a ć z p r a w d z iw e m i i  

z d ro w e m i z a s a d a m i p o l ity c z n e m i. N a to m ia s t G o lu b ia n c e  

ż y c z y m y  ja k n a js z y b s z e g o  r o z w o ju  i p o m y ś ln o ś c i n a  d a le k ą  

p r z y s z ło ś ć ,  ( A )

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E .

W  o s ta tn ic h d n ia c h z a n o to w a n o n a te re n ie n a s z e g o  

m ia s ta p r z e z tu te js z y „ U rz ą d p o r z ą d k u i b e z p ie c z e ń s tw a  

p u b l ic z n e g o " n a s tę p u ją c e c h o ro b y z a k a ź n e : ja g l ic a , ty fu s ,  

r ó ż a .  ( A )

D L A  O R J E N T A C J I  L O T N I K Ó W .

J a k  n a s  in f o r m u ją , ju tr o , to  je s t w e  w to r e k , n a  z a m e k  

g o lu b s k i z a c ią g a n a b ę d z ie ś w ie t la n a s t r z a ła , s łu ż ą c a d la  

o r je n ta c j i lo tn ik ó w  w  p o r z e  n o c n e j .  •

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
L O T N I C Y  W  K O W A L E W I E .

D z iś p r z y b ę d ą  w  z w ią z k u  z ć w ic z e n ia m i ta k ty c z n e m i —  

lo tn ic y z T o ru n ia . S a m o lo ty w y lą d u ją p o d C h e łm o ń c e m .  

P r z y ja z d  s p o d z ie w a n y  je s t o k o ło  3 - c ie j p o  p o łu d n iu . P o d a ­

ją c p o w y ż s z e d o  w ia d o m o ś c i , p u b l ic z n o ś ć p r o s z o n a je s t o  

z a c h o w a n ie ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i .

N I E U D A Ł E  Z E B R A N I E  R O L N I K Ó W

K o w a l e w o  3 1 . 3 . ( O d  w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n ta .)

W c z o r a j m ia ło  o d b y ć s ię p o w ia to w e z e b r a n ie Z w ią z k u  

D r o b n y c h  r o ln ik ó w , o r g a n iz a c j i k o m u n is ty c z n e j . B a rd z o  m a ­

ło  je d n a k  p r z y b y ło  c z ło n k ó w  n a  p o w y ż s z e  z e b r a n ie , d la te ­

g o  s ię  n ie o d b y ło . C i, k tó r z y  p r z y je c h a l i , o d je c h a l i z k w it ­

k ie m . W s z y s tk im  R o ln ik o m  z w ra c a m y  u w a g ę , b y  d o  Z w ią z k u  

D r o b n y c h  R o ln ik ó w  n ie z a p is y w a l i s ię , le c z d o  P o m . T o w .  

R o ln ic z e g o .  ( R )

D O R O C Z N E  R E K O L E K C J E

d la  u c z n ió w  g im n a z ju m  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  k o ś ­
c ie le  p a r a f ja ln y m  p o d  k ie r o w n ic tw e m  O , p r o w in ­

c ja ła  D r . T o m a s z e w s k ie g o  o d  ś r o d y  2 . b m . d o  s o ­
b o ty  5  b m . w  n a s ts ę p u ją c y m  p o r z ą d k u .

W  ś r o d ę  p o  p o łu d n iu  o  g o d z . 2 .3 0  n a b o ż e ń s tw o  

w s tę p n e  z  V e n i C r e a to r , I . n a u k a . W y s ta w ie n ie  

N a jś w , S a k r a m e n tu , M is e r e r e i m o d litw y  w ie ­
c z o r n e ,

W  c z w a r te k  r a n o  o  g o d z . 9  m s z a  ś w ., m o d li tw y  
p o r a n n e  i I I , n a u k a , g o d z . 1 1 ,1 5  d r o g a  k r z y ż o w a ,  

r a c h u n e k  s u m ie n ia  i A n io ł P a ń s k i , o  g o d z . 2  r ó ­
ż a n ie c , o  g o d z , 2 ,3 0  n a u k a  I I I , , o  g o d z . 5  s u p l ik a -  

c je  i m o d li tw y  w ie c z o r n e .
W  p ią te k  r a n o  o  g o d z , 9  m s z a ś w ,, m o d li tw y  

p o r a n n e  i n a u k a  I V ., o  g o d z . 1 1 ,1 5  d r o g a  k r z y ż o ­
w a  i t , d , , o  g o d z , 1 ,3 0  n a u k a  V ., o d  g o d z . 2 .3 0  
s p o w ie d ź , a o  g o d z . 5  M is e re r e i m o d litw y  w ie ­

c z o r n e ,
W  s o b o tę  r a n o  o  g o d z , 9  n a u k a  V I ,, u r o c z y s ta  

M s z a ś w , z W y s ta w ie n ie m  N a jś w . S a k r a m e n tu ,  

g e n e r a ln a  K o m u n ja  ś w ., b ło g o s ła w ie ń s tw o  p a p ie ­

s k ie  i C ie b ie  B o ż e  c h w a lim y .

N A D Z W Y C Z A J N Y  D O D A T E K

J a k  w  p o p r z e d n i m  n u m e r z e  d o n o s i l i ś m y , d o  

p i s m a n a s z e g o d o d a m y n a d z w y c z a j n y  d o d a t e k  

s p e c j a l n e  p o ś w i ę c o n y

M O R Z U  P O L S K I E M U , G D Y N I  I K A S Z U B O M .

D o d a t e k  t e n , k t ó r y  d o d a m y  d o  n u m e r u  ś w i ą ­

t e c z n e g o  ( W i e l k a n o c n e g o ) z a w ie r a ł b ę d z i e c a ł y  

s z e r e g  i l u s t r a c y j , n o w e l , w i e r s z y k ó w  o r a z  o b r a z ­

k ó w  z  ż y c i a  l u d u  k a s z u b s k ie g o .

K t o  p r a g n i e  t e n

N A D Z W Y C Z A J N Y  D O D A T E K  

o t r z y m a ć , w i n i e n  d z i ś  j e s z c z e  z a p i s a ć  „ G ł o s  W ą ­

b r z e s k i 1 1 n a  m i e s i ą c  k w i e c i e ń  l u b  I l - g i k w a r t a ł !

P A M I Ę T A J ! ! !

ż e  d z i ś , w e  w t o r e k  o  g o d z . 8 ,1 5  w  s a l i  D w ó r  

W ą b r z e s k i , o d b ę d z i e  s i ę W I E C Z Ó R  H U ­

M O R U  I Ś M I E C H U .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 3 1 m a r c a 1 9 3 0  r .

—  O s o b i s t e . Z a s tę p c a  s ta r o s ty  p . Z a j ą c z k o w s k i , o d  d n ia  

7  k w ie tn ia  o b e jm u je  w  z a s tę p s tw ie  s ta r o s tw o  w  T u c h o l i. P o ­

b y t p , S ta ro s ty  Z a ją c z k o w s k ie g o  p o trw a  d o  m a ja . P a n u  Z a ­

ją c z k o w s k ie m u  ż y c z y m y  w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i , (— )

—  K l u b  U r z ę d n i k ó w  w  n o w y m  l o k a l u . O d  n i tr a t j .  

p ie rw s z e g o  k w ie tn ia  K lu b  U rz ę d n ik ó w  p r z e n o s i s w ó j lo k a l  

n a u l ic ę K o le jo w ą d o d a w n ie js z e g o  lo k a lu  .S t .z e 'n ic a ’ * o -  

b e c n ie „ Z a c is z e " . W  b ib l jo te c e -c z y te ln i K I  ih u U rz ę d n i­

k ó w  z n a jd u ją  s ię n a jp o w a ż n ie js z e p is m a d o  b e z p ła tn e g o  u -  

ż y tk u ^ c z ło n k ó w .

—  Z n o w u  j e d e n  p o d r ó ż n i k . W  s o b o t ę  p r z e b y w a ł w  n a -  

s z e m  m ie ś c ie z n o w u  ja k iś p o d r ó ż n ik o b c h o d z ą c y  c a łą P o l ­

s k ę , N ie k tó rz y  m y ś lą , ż e ty m  s p o s o b e m  w z b o g o c ą s i ę . ( x )

—  Z e b r a n i e T e a t r u  L u d o w e g o  o d b y ł o  s i ę w  u b i e g ł y  

p ią te k , w  lo k a lu p . M a k o w s k ie g o , p o d p r z e w o d n ic tw o m  

p r e z e s a p . p r o f . S t a w a r z - S z c z y r z y c k i e g o . S p r a w ę p r z e d ­

s ta w ie n ia „ C z a r m u n d u r u " , m a ją c e g o o d b y ć  s ię  w  d n iu  2 - g o  

m a ja w  s a li p . S z y m a ń s k ie g o , r e fe r o w a ł p . n a u c z . W a l t e r ,  

z a z n a c z a ją c , ż e  p r ó b y  te j s z tu k i ju ż s ię r o z p o c z ę ły . N a s t ę ­

p n ie p . p r e z e s z a z n a c z y ł , ż e w  m a ju b ę d z ie w y s ta w ia n a  

a k tu a ln a  s z tu k a  „ B ra c ia  L e rc h e " . W  d y s k u s j i z a b ie r a l i g ł o s  

r ó ż n i c z ło n k o w ie  n a  te m a t d a ls z e j p r a c y  T e a tru  L u d o w e g o  

N a te m  z e b r a n ie  z a k o ń c z o n o .

—  Z w a ż a ć  n a  d z i e c i ! . . . P o d  g ł ó w n y m  d w o r c e m  n a  d r o ­

d z e , z a u w a ż y ć m o ż n a c a łe g r o m a d y  b a w ią c y c h s ię d z ie c i ,  

k tó r e , m im o s y g n a łó w  o s t rz e g a w c z y c h  n ie s c h o d z ą  z  d r o g i .  

W s z y s tk ic h  r o d z ic ó w  p r o s im y , b y w ię c e j z w a ż a li n a s w e  

d z ie c i , g d y ż s z o f e r z y  w  r a z ie n ie s z c z ę ś c ia  n ie p o n o s z ą  w i ­

n y  z a  to . Z a te m  w ię c e j u w a g i p o ś w ię c a jc ie  n a  s w o je  d z ie c i .

—  O g r o m n e  s t a d o  s a m  p o d  W r o n i e m . D z iś r a ­
n o , o  g o d z in ie 7 - m e j z a u w a ż o n o p o  r a z d r u g i z  

r z ę d u , p ię k n e  s ta d o  s a r n  w  l ic z b ie o k o ło  5 0 - c iu .

P o w ia d o m ie n i o te m , u d a l iś m y  s ię n a  m ie js c e  
te g o  b ą d ź c o b ą d ź  c ie k a w e g o  z ja w is k a .

S ta d o s a r e n p o ja w iło s ię w c z o r a j w ie c z o r e m  

p o  r a z  p ie rw s z y  i w y w o ła ło  w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  
z r o z u m ia łą  s e n s a c ję . S a m y  w  n o c y  p r z e b y w a ją  w  
z a b u d o w a n ia c h  p r o b o s tw a  w  K a ta r z y n k a c h g d z ie  
s ię  ie k a r m i.

W s z y s tk ic h  • , k tó r z y  p ó jd ą z o b a c z y ć c ie k a w e  

z ja w is k o  p r o s z e n i s ą  o  z a c h o w a n ie  ja k n a jw ię k s z e -  
g o  s p o k o ju ,

—  W ie c z ó r ta ń c a —  h u m o r u i ś m ie c h u  u r z ą d z a ju t ro ,  

to  je s t w e w to re k  o g o d z in ie 8 ,1 5 w ie c z o re m  w  s a li p . J .  

K a c z y ń s k ie g o z e s p ó ł B a le to w y  T e a tr u P o m o rs k ie g o  w  T o ­

r u n iu , W ie c z ó r te n  n a d z w y c z a j w ie lk ie w z b u d z i ł w  m ie ­

ś c ie z a in te r e s o w a n ie . B ile tó w  je s t b a rd z o  m a ło , g d y ż  p r a ­

w ie  w s z y s tk ie s ą  w y s p rz e d a n e , d la te g o  d z iś  p o w in in e ś  p ó jś ć  

d o k s ię g a r n i p . W o jte c k ie j i k u p ić b i le t , b o ju t ro  m o ż e s z  

n ie o trz y m a ć b i le tu ! Z a z n a c z a s ię , ź e c e n y s ą b a r d z o  

n is k ie i c z y s ty z y s k p r z e z n a c z o n y je s t n a o ś w ia tę p o z a ­

s z k o ln ą , t . j . n a T o w a rz y s tw o  C z y te ln i L u d o w y c h .

J e s t to  je d y n a  a tr a k c ja , k tó rą  n a m  p o  r o c z n e j n ie b y t-  

n o ś c i w  W ą b rz e ź n ie  z g o tu je d o b o r o w y  T e a tr M ie js k i z  T o ­

r u n ia . K to  n ie p ó jd z ie —  n a p e w n o  p o ż a łu je .

—  S p r z e d a ż  ta n ie g o  m ię s a . J u t r o  to  je s t w e  w to re k , p r z e d  

p o łu d n ie m ,,  p o d c z a s o d b y w a ją c e g o  s ię ta r g u , s p r z e d a w a ć  s ię  

b ę d z ie w  R y n k u p r z y  u l . K o ś c iu s z k i p o ta ń s z y c h c e n a c h  

m ię s o .

—  M i e s ię c z n e  z e b r a n i e  K o ł a  O f i c e r ó w  R e z e r w y  o d b y ­

ło  s ię  w  s o b o tę  w ie c z o re m  w  lo k a lu  p . K lim k a , p r z y  u d z ia le
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bardzo nkłej liczby członków, bo około 10-ciu, Na żebraniu  

tern na zjazd wybrano p. Bojarskiego, wiceprezesa, oraz u- 

stalono datę przyszłego zebrania i to walnego ( w dn 1 maja) 

Obecny prezes Koła p, Reiske, mimo zrzeczenia się z pre­

zesury, funkcję tę spełniał będzie aż do następnego zebra­

nia walnego,

—  Z b ie g ł ź r e b a k . Z stacji doświadczalnej Pomorskiej 

Izby Rolniczej w Dzwierznie, zbiegł w sobotę źrebak ciem­

nej maści. Ktoby wiedział o pobycie źrebaka, pros.ony 

jest o zawiadomienie najbliższego Posterunku Policji, (x)

- —  W a ż n e d la sp a d k o b ie r có w  p o śp . m a jo rz e D e m b iń ­

sk im . Zebranie spadkobierców po śp. majorze Dembińskim  

w Ameryce odbędzie się dnia 13 kwietnia o godz. 2-giej po  

p o ł. w  sali parku „Viktoria" w Toruniu. Przybycie spadko­

bierców (est pożądane, spadek pewny, przygotować metry­

ki i papiery. Jan Nalaskowski.

—  J a k ie b ę d z iem y  m ieć la to ? Znana wróżka francu ka 

pani Fraya, której przepowiednie sprawdzały się niejedno­

krotnie, obecnie zajęła się przepowiednią co do tego, jakie 

będziemy mieć lato.

Na wstępie zaznacza ona, iż każdy, kto chce jako tako  

spędzić urlop, winien wyjechać możliwie najpóźniej, gdyż 

lato będzie wyjątkowo deszczowe. Najładniejsze miesiące 

będą pod plagą deszczu, nawet wiosna będzie bardzo dżdży­

sta. W ypogodzi się dopiero pod koniec lata, a najpiękniej­

szą pogodę Europa mieć będzie we wrześniu.

—  R o zs trz y g n ię c ie k o n k u r su . W  W arszawie odbyło się 

rozstrzygnięcie konkursu urządzonego dla plotkarzy. Jak  

się dowiadujemy, pierwszą nagrodę w postaci czapki bła- 

zeńskiej z dzwoneczkami przyznano „Atylli" z „Gazety W ą­

b r ze sk ie j .'*

—  R ez u lta t w cz o ra jsze g o m e c z u K , S , P e p e g e —  K . S . 

P o m o rz a n k a : 0 : 3 . Z przyczyn od K. S. Pepege nie zależ­

nych mecz K. S. F. K. K. Kowalewo nie odbył się, nato­

m ia s t r o ze g ra n o  „ to w a r z y sk i" m e cz z tu t, K. S Pomorzan- 

ką“. M ecz obfitował w szereg brutalnych wypadów za to- 

wany względem młodego klubu przez K. S. Pomorzankę, 

która za wszelką cenę chciała uzyskać bardzo wysoki wy­

nik (obiecywano nawet 0 ; 12) lecz 11-ka Pepege nie da­

jąc się zprowokować, z równoważoną i ambitną grą mecz 

doprowadziła do końca. Na powyższy wynik przyczyniło się 

również stałe „odświeżanie" Pomorzanki, która w czasie gry 

grających za.tsępowała innymi dając możność swoim gra­

czom odpoczynku.

—  Z ie le ń . (Stronnictwo Chrześcijańskich Rolników.) W czo  

raj, w niedzielę, w lokalu p. Sroki odbyło się organizacyj­

ne żebranie Koła Chrzęść. Rolników przy udziale około 50 

osób. Referat organizacyjny, wygłosił p. Chmielewski z 

Chełmna. Po referacie przystąpiono do wpisu członków. 

Na członków zapisało się 30-stu rolników, poczem wybrar- 

no zarząd. Prezesem został p. Łucjan W ilamowski z M a­

łych Radowisk, sekretarzem p. Leon Gierszewski, nauczy­

ciel z M ąłych Radowisk a skarbnikiem został p. Jan Jącz- 

kowski, nauczyciel z Zielenią.

P u łk . W a le r y S ła w e k  

prezes klubu B. B. nowomianowany prezes Rady  

M inistrów  urodził się 2 listopada 1879 na Ukrainie

Z  E K R A N U .

„ O sta tn i S y n “ (Kino Słońce") M iłość matczyna jest nie­

ograniczona, wielka, święta. W iele mieliśmy dowodów po­

święcenia się matki dla swego dziecka. Nietylko naród po­

siadający jako taką kulturę i cywilizację, lecz szczepy dzi­

kie znają potęgę miłości macierzyńskiej. Ile to bcleści prze­

żyć musiało serce matczyne w czacie okropnej wojny, He 

to cierpień i mąk przechodziła matka —  podczas zawieru­

chy wojennej, mająca czterech synów na wojnie —  nikt nie 

zdoła opisać. Film „Ostatni Syn" pełen tragedji, miłości i 

poświęcenia —  winien każdy zobaczyć, tembardziej, że dziś 

wyświetla się p o r a ź o s ta tn i.

IN S T R U K T O R  R O L N Y  P . T R .

W o b e c n ie u ch w a le n ia p r z ez S e jm ik P o w ia to ­

w y  su b w e n c ji n a  r o k  1 9 3 0 /3 1 In s tru k to r R o ln y  P . 

T . R . l ik w id u je sw o je b iu r o z d n ie m  1 k w ie tn ia  

1 9 3 0 r o k u .

R U C H  T O W A R Z Y S T W  -ś^

— Baczność „Lutnia**. Dziś wieczorem o godzinie 8-mej 

śpiewy w lokalu p. Klimka. O przybycie wszystkich człon­

ków czynnych uprasza się.

—  W Ą B R Z E Ź N O . N a d z w y c za jn e z e b ra n ie T o w . R ze ­

m ie ś ln ik ó w S a m o d z ie ln y ch o d b ę d z ie s ię w  c zw a rtek , d n ia  

3  k w ietn ia  b . r . o  g o d z . 8 w ie cz . w  lo k o lu  p , K lim k a . P o rz ą ­

d e k o b r a d ; S p r a w a p o ż y c z k i, w y s ła n ia d e leg a tó w  n a W a l­

n y Z ja z d d o G ru d z ią d za , o r a z u c h w a le n ie u c h w a ł n ą W a l­

n y Z ja z d . O  l ic z n y u d z ia ł w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  ja k o i g o ­

śc i p r o s i Z A R Z Ą D .

—  B a c z n o ść S o k o li! M iesięczne zebranie „Sokoła" od­

będzie się w czwartek dnia 3-go kwietnia br. w sokoli? 

ul. Przemysłowa nr. 5, Przypominamy uregulowanie żale-; 

głych składek. Czołem! P r ez e s .

D ru k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b r z esk i"  B . S z cz u k a  —  W ą b rieź a e .  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a —  W ą ć rz e ża e  

Z ą d z ia ł o g ło sze ń r e d a k o a n ie b ier z e o d p o w ie d z ia la o fc t

P r z e ta r g p r z y m u so w y  
Dnia ONMLKJIHGFEDCBA3 . 4 . S O r .o g . 10,15 p r z e d  p .  

sprzedawać będę w drodze przetargu  
przymusowego najwięcej dającemu za 

gotówkę u  p . W a w rz y ń c a  J a r a n o -  

w s k ie g o  w  N ie n i . Ł o p a tk a c h

I m a c io r ę , 2  ja łó w k i , I k r o w ę  

f l l lw e s o w g fó , komornik sąd. W ąbrzeźno

P r z e ta r g p r z y m u so w y
Dnia 3 . 4 .3 0 . o  g o d z . 1 0  przed  p. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 

przymusowego najwięcej dającemu za go­

tówkę u p . F r a n c is z k a  W ó jc ik a  

w  N ie m . Ł o p a tk a c h

I k o b y łę  i I ź r e b a k a

G łó w c z e w s k i kom. sąd. W ąbrzeźno

P r z e ta r g  p r z y m u so w y

Dnia 3 . 4 .3 0  r .o  g o d z . 1 0  p r z e d  

p o i . sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego  najwięcej dającemu  

za gotówkę

I b u fe t

Zbiórka reflektantów przy oberży  

p. Deutschmana w Książkach.

G łó w c z e w s k i , kom. sąd. W ąbrzeźno

S ta n is ła w  i O k ta w  ja P ietru sk a , w ła śc ic ie ­
le z a k ła d ó w  p r ze m y s ło w y c h , ja w n e j  sp ó łk i h a n ­
d lo w ej w  K o w a le w ie (P o m o rz e ) w n ie ś li o  o d r o ­
c z en ie w y p ła t  w  m y  ś l  r o zp o r zą d z en ia  P r ez y d e n ta  

R z ec z y p o sp o lite j o lsk ie j z d n . 6  m a r ca 1 9 2 8 r . 
D z. U st. n r . 2 7 . p o z . 2 4 4 C ele m  r o z p o z n a n ia  

sp r a w y  w y z n a cz a  s ię p o  m y śli a r t . 4  p o w y ższ e ­
g o  r o z p o r z ą d z e n ia  te rm in n a  d z ie ń  2 5  k w ie tn ia  

1 9 3 0 r . o  g o d z in ie 9 - te j p r z e d  p o łu d n ie m , 
w p o d p isa n y m  S ą d z ie p o k ó j n r . 1 0 . N a r o zp r a ­
w ę  m o g ą  p r zy b y ć w ie r z y c ie le , c e le m  u d z ie len ia  

S ą d o w i w y ja śn ień .

K o w a le w o , d n ia 2 7 m a r c a 1 9 3 0 r .

S ą d  P o w ia to w y .

D o tu t . r e je str u  h a n d lo w e g o o d d z ia ł A p o d  

n r . 2 4  z a p isa n o d z iś f ir m ę: „ F r a n c isz ek Ł a b u ń -  
sk i, sk ła d  b ła w a tó w  w  K o w a le w ie ."

W ła śc ic ie le m f ir m y je st k u p ie c F ra n c i­
sz ek  Ł a b u ń sk i z K o w a le w a  — - R y n e k  n r . 3 .

K o w a le w o , d n ia  2 4 m a r c a 1 9 3 0  r .

S ą d  P o w ia to w y .

lachinik
poszukiwany

T H  O M , U c i.ż

P o k ó j n m e b l.
z a r a z d o w y n a ję c ia .

Z g ł. d o  G ło su  W ą b r z .

Jlraiil! 

Iniln

H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

P r z eta r g  p r z y m u so w y  

Dnia I . 4 . 3 0  r .  o  g o d z . I I p r z e d  

p o t . sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego  najwięcej dającemu  

za gotówkę

I s a m o c h ó d  m a r k i  C h e v r o le t  

i I z e g a r  d o  t a k s ó w k i .

Zbiórka reflektantów  w  mojem  biurze 

przy ulicy Hallera 10.

G łó w c z e w s k i ,  kom. sąd. w  W ąbrzeźnie

P r z e ta r g p r z y m u so w y
D n ia  I . 4 . 3 0  r . o  g o d z . 1 2  w  

p o łu d . sprzedawać będę w drodze  

przetargu przymusowego najwięcej da­

jącemu za gotówkę: u  f i r m y  R o z a l-  

ja  G r u n w a ld  w  W ą b rz e ź n ie  p r z y  

u l. W o ln o ś c i

o k o ło  5  c t r .  ś r u tu ,o k o ło  3 c t r .  

m ą k i 7 0  p r o c . , o k o ło  5  c t r .  

ż y ta  i d u ż o  in n y c h  to w a r ó w  

k o lo n ja ln y c h

W d W tt iW  l i i ,  komornik sąd. W ąbrzeźno

M a g istr a t  m ia s ta  K o w a le w a
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S  
n a  sp r z e d a ż  e a  4 0 0  c tr .  sm o ły  

z tut. gazowni.

Reflektanci, ubiegający się o zakup  

większej ilości smoły winni ofertv w  
terminie  d o  d n ia  1 5  k w ie tn ia  3 S 3 0 r .  

złożyć w tut. M agistracie.

M A G IS T R A T

K .  K t ic h le r , burmistrz.

P o d a ję d o  ła sk a w e j w ia d o m o śc i, ż e o trz y ­
m a łe m  o d  tu te jsze j e le k tr o w n i o r a z m ia sta  z e ­
z w o le n ie n a  z a k ła d a n ie in s ta la c ji e lek tr y c zn e j  

s i ły i ś w ia t ła oraz n a p r a w ę  

w s z e lk ic h  u r z ą d z e ń  e le k t r y c z n .

S p e c ja ln o ś ć :

zakładanie dzwonków ahmowli.
C e n y k o n k u r e n c y jn e !  C e n y k o n k u r e n c y jn e !

C o d z ie n n y  d y ż u r m o n te r a  d o  g o d z . 2 2 -g ie j .

J e s tem p r ze k o n a n y , ż e O b y w a te ls tw o  
tu te jsz e m ó j w a r sz ta t p o p r ze p o z o s ta je

Z  p o w a ża n iem

L e o n  S m y k a ła

W ą b r z e ź n o , u lic a N o w a 7 .

i m e ta lo w e  

k a ż d e j w ie lk o ś c i 
I fo r m a tu  p o  n a j ­
t a ń s z y c h  c e n a c h  

p o lec a

Glos Woili
W ą b r z e ź n o

Diieó fuziersll 
p o tr ze b n y z a ra z  

J a n  K r y k s , m .  fr zy je rsk i 

W ą b r z e ź n o -P o m .

D z ie w cz y n a
do wszelkiej pracy  

domowej potrzebna

zaraz

P r o fe s o r o w a K r z a k o w a
C h e łm iń s k a  2 1 .

Ż ą d a j
w sz ęd z ie

MS MM

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  3 1 b m . 

p u n k t , o  g o d z in ie  8 ,1 5  w ie c z o r e m

K e k o r i lo w j p o M jo ; p r o jr a m l
N a o g ó ln e ż ą d a n ie p o r a ź o s ta tn i

KIllll Sil
(C z te r e c h  b r a c i)

J a k o  d r u g i w sp a n ia ły  f ilm  p i.

SiawMe ió
W e  w to r e k , 1 k w ie tn ia  o  g . 8 ,1 5  

W IE L K I P O D W Ó J N Y  

P R O G R A M ! !

J a k o  p ie r w sz y  p r ze m iły  f ilm  p t.

„ S z a m p a ń sk ie  ż y c ie "
J a k o  d r u g i, w ie lk a  p r e m je ra  f ilm u  p t.

B a n d y ta
(S ta n d  a n d  D e l iv e r )

Z a p o w ia d a m y n a jw ię k s z e a r c y d z ie ło w o je n n e  

„ N ie ś m ie r te ln a  m iło ś ć 1 1

M o jej  S z a n o w n e j K lie n te li  p o d a ję
d o  ła sk a w ej w ia d o m o śc i, ż e  

p r z e n io s ła m  m ó j

s k ła d  to w a r ó w  k r ó tk i tU  i k a p e in s z y
z  u l . G r u d z ią d z k ie j n a  

M T  R Y N E K  6  <

(o b o k  sk ła d u  p o r c e la n y  p . G ra b o w ­
sk ie j) i p r o sz ę o  ła sk , d a lsz e  p o p a r ­
c ie m eg o  p r ze d s ię b io r s tw a  —  p o z o -  
s ta y ę z w y so k ie m  p o w a ż a n ie m

F R IE D A  G IE S E . 
^ = 1 1 = 1 1 = 1 1 = :

C z y ta j „ G lo s W ą b r ze sk i"


